
Z K R A K O W A  D N IA  15 M A I A  18 .6  Roku WE S Z R O D E .

Z  W arszaw y d. 4. M ata.

Ukończenie Statutu Organicznego dla R a ­
dy S  a na.

Art. 28 Gd y  na posiedzeniu zgroma* 
dzenia ogólnego roztrząsanym lest proiekt 
do urzą dze nia ,  -referuiafcy c z y t a  swoie 
przed sta wie nie ,  poczem Minister o twiera  

sd anie ,  po Dim zaś członko-tie  zgromadzę* 

uia za o t r z y m a n y m  głosem oJ Prezyduią-  
tego.  Skoro  Prezyduiący  uzna,  i i  mate- 
rva  dostatecznie tuż ie i w y j a ś n i o n a ,  z a ­
p y ta  Ministra i cz łoDkpw maiacych  po le­

cone roztt ząśnienie , cz y l i  maią ieszcze ia- 

kowe postrzeżenia  do uczjmienia? poczem 

*  niesie pod rozsttzygtneuie zgromadzenia,  
piyli  proiekt  c a ł k o w i c i e ,  a r t y k u ła m i ,  lub 
t ozdz ia lami  chce mieć rot t rza sa nym  ; co 
gdy zgromadzenie r o z w i ą ż e ,  przystąpi  Jo  
głodowania.

Art.  29 Zgromadzenie  stanowi więk­
szością zupełną g łosow.  ' ' e c v 2 y e  iego ,  
A o so wd-,c art 75 Ustawy K o n s ty t u c yy -  
ney , ulegają potw ierdzeniu K r ó l a ,  lub 

Nam estnłka. 7 g r c m ą d z e m e  składać się 

powinno n ymn iey  z  siedmu c z ł o n k o w ,  

Boy mog prawme stanowić.  M aią  p r a ­

w o  g łosowania  w s z y s c y  członki  ogólnego 

zgromadzenia wyszczególnieni  w  a r t y k u ­
łach 63 i 73 Ustawy Konsty tucyy ne y .

R O Z D Z I A Ł  DR UG I.

0  sporach ^furyzdykcyynych między U ła d z i-  

mi ^ąiowem i i Adm inistracyjnem u  
Art.  30. Spory o Ju ryzdykcyą  m i ę d z y  

W ła d z a m i  Sądowemi  i Adminis tracyyne-  

mi rozstrzygać będzie ogólne Z g ro m a dz e­

nie R a d y  Stanu.
Art. 31.  G d y  Sad r o z u m i e ,  i i  urząd 

adminis tra cyy ny  p i z y  wł a sz cz y ł  sobie iego 
w ł a d z ę ,  lub p r a w o ,  powinien  ostrzedz 

go o teni. Ró wnież  sobie postąpi  urząd 

AddLinistracyyny, gdy by  podobne p r z y ­
właszczenie  przez Sad dopełnionem było.

Art. 32. D o  Prezesów h o m m i s s y y  W o -  

iewodzkich n a l e i y  szczególniey uw ia do ­
mienie w przypadku sporow o i r r y sd y k-

cn
Art.  33. Jeżeli spor  o j u r y s d y k c y ą  W 

przeciągu tygodnia  od uwiadomienia  za ł a­

t w i o n y m  nie i es t , władz a  u ieodwołuiąca  się 
uczyni  w  tey mierze przedstawienie d o w ł a -  

ściw ego Ministra ,  za łącza jąc  wsze la ie  * k fu 

udowodnienia  mogące po s łużyć  ku  w y i« -



Śnieniu kwestyi .
Art.  34. T a k o w e  przedstawienie w r a z  

2  dołaczonemi  aktami wniesie K o m m u s y a  
na ogólne zgromadzenie R a d y  Stanu.

Art.  35 Ogólne zgromadzenie  nastę­

pnie  odeśle przedstawienie do Kommissy i  

Jnstrukcyyney .  Eo m m iss y a  Instrukcyyna  

składać się będzie z pięciu Referendarzy pod 
p r ezy d en cy a  R ad cy  S t a n u ,  lub p ier ws ze­
go z porządku Referendarza.  A bv  stano­
w i ć  m o g ł a ,  potrzebną iest przytomność  
naymniey trzech członkow.

Art.  36. Ko mmissy a  Instrukcyyna nie- 

t y l k o  wc ho d zić  powinna w  rozpoznanie 
przes łanych sobie a k t ó w ,  lecz nadto żą­

d ać  m oże  od W ł a d z ,  k tórych spor t v c z y  
s ię ,  obszernieyszych  obiaśnień. M in i ­

strowie  w y d a d z ą  t ym  końcem potrzebne 

roz ka z y .
•Art. 37■ QgMne zgromadzenie ,  w  l i c z­

bie siedmiu cz łonkow obecnych , na zd a ­
n y  rapport  przez Kommissya  Instrukcyyną 

stanowi ostatecznie ,  uchyla iąc  rozrządze­
nie] tey W ł a d z y ,  którey niewłaściwość u- 
283. W y r o k  ogólnego zgromadzenia R a ­

d y  Stanu będzie przez druk ogłoszony.
Art.  33. Na zgromadzeniu  ogóloem 

R a d y  Stanu,  gdy  ma bydź  ostatecznie po ­

s ta nowionym względem sporu jurysdyk-  
c y y n e g o ,  zasiadać będą z głosem stanow­
c z y m  C z ło nk o w ie  Tryb una łu  N a y w y żs ze g o  

m (iący stopień R a d c ó w  Stanu.
R O Z D Z I A Ł  T R Z R C I  

0  oddaniu p o d  Sąd Urzędników  yjJm ini- 
flracyvnvch.

Art.  39. D o  ogólnego zgromadzenia  

R a d y  Stanu należy  wedle art. 73 U sta w y  
F oi ss ty tuc yy ney  i Statutu organicznego o 
reprezentacv i  N a r o d o w c y  stanowienie 

Względem oddawania p o d  Sąd urzędników

administracyytjych mianowanych prze! 
Króla za  wykroczenia  w  urzędz ie ,  w y l a ­

w s z y  t y c h ,  k tórzy Sądom S e y m o w y m  są 

u legl i ,  szczególniey zaś w  przypadkaćh  
następuiącycn :

1. G d y  urzędnik sprzeciwia się dopeł ­
nieniu p r a w  lub urządzeń,  albo innych 
do sprzeciwienia się namawia.

а. Jeżeli innym Urzędnikom lub W ł a -  
dzom przeszkadza  w  sprawowaniu o bo ­
wiązków .

3. Jeżeli w pełnieniu o b ow i az ko w  da 

się uwieść dat k ie m,  obietnicą,  lub w i d o ­
kiem osobistego interessu.

4. Jeżeli p r z y w ł a s z c z y  sobie groszpu-  
bl iczny d o z o r o w i  iego powierzony.

5. Jeżeli na własną potrzebę użr ie  
fu n du sz ów ,  p a p i e r ó w , '  a k t ó w ,  dokumen­

tó w  , urzędownie sobie p o w i e r z o n y c h ;  ie- 
i e l i  sobie p r z y w ł a s z c z y ,  ukry ie  lub usu­
nie t a k o w e ,  albo  na zaniesione prawne  żą ­
danie w y d a n i a  onych odmawia.

б. Jeżeli nadużyte  wł adz y  dopuszcza­
jąc  się gw ał t u ,  zd z ie r s tw a ,  lub iakiego-  
ko lw ie k  nakładu.

7. Jeżeli zatraci  lub zfałszuie p o w i e ­
rzone sobie akta.

8. Jeżeli przez nad użyc ie  wł a dz y  na­

ruszy własność  p r y w a t n ą ,  uwięz i  kogo  

samowolnie  , lub uwięzionemu zaniesienia 

skargi i po szukiwania  sprawiedliwości  ni* 

dopuszcza.
9. Jeżeli przez swoie  niedbalstwo na­

raża dobro służby.
Ar t .  40. Minister , którego dotyczą 

p o w y ż s z e  w y k r o c z e n i a ,  czyni  w tey mie" 
rze  przedstawienie ogólnemu zgromadzę"  

s i u ,  i składa akta  i dokumenta do zarztt" 

to W ściągaiące się.
Art.  41. W o1qo iest równie p r y  w ał'



fley osobie podać  ogólnemu zgromadzeniu 
zaskarżenie na urzędnika , bądź w  p r z y ­
padku  wyk roc zen ia  , o które się użalać  

m o ż e ,  lub w  zdarzeniach oznaczonych  w 
art.  35,  a to u d o w o d n i w s z y ,  iż się u d a ­

w a ł  ze skargą do K amai issy i  B z ą d o w e y ,  
za łacza iąc  daną mu re z o l u c y ą ,  albo iż d a ­
ną nie b y ł a  oświadcza jąc.

Art.  42. Vt szelkie zaskarżenie na u- 
tzędnyta podane do zgromadzenia  ogólne­
go wy ra ż ać  powinno :

1. Imię i na z w i sk o ,  urząd i zamieść- 
kanie skarżącego i oskai ionego.

2. W y ło że n i e  iasne i zwięzłe  w y r a ­
żo nyc h  c z y n ó w  oskarżenia.

5. Wskazanie  d o w o d o w  ku poparciu 
każdego c z y n u ,  tudzież wy l iczenie  załą- 
caonych do mem ory ału  dokumentów.

Art.  43. Zaskarżenia przez siebie ode­

brane odsyła zgromadzenie ogólne do Kom-  

missy i  Instrukcyyney.
Art.  4 4 - Jeżeli Kommissy aIn str uk cyy -  

na  uzna skargę za  niestosowną z p o w y ż -  

szemi  rozporządzeniami ,  winna test przed­
stawić tak o wą  niestosowność ogólnemu 
Zgromadzeniu Bady  Stanu.

Art.  45. Gdy  skarga uznaną będzie za 

formaluą  , h o m m i s s y a  dnie swoią opiniią,  
i  składa sw oy  rapport  zgromadzeniu ogól ­

nemu Rady Stanu.
Art .  46. Gt-yby  Komiii issya  o są dz i ła , 

*2 iest potrzeba obszermeyszego w y w o d u  
Łdziaianja i n d a g a c y i , i w y b a d a n ia  oska­

rżone go ,  w ii na  zawiadomić  o tem przez 
t a Pport zgromadzenie  ogó lne ,  któie w
ł e y m i e r ze  p o s t a n o w i .  S t a w i e n i e  się p r z ed

K o m i n u , y ą osobiśc ie , ieżeli  iest ro2k»- 

zanem , nastapić powinno w przec iągu dni 
piętnastu od doi* zap o tw u .

A ł t  47, g  jęJn wszyst iuein w d ® 0 *e**

Rommissy i  przez  pośrednictwo Vinis tra  
polecić w>ładzy sądowey  lub administracyy- 
n e y , zdz ia łanie na mieyscu badań,  i in- 
d ag a cy y  potrzebnych.  W e zw a n a  w ł a d z a  
składa rapport  ho m m is s y i  z załączeniem a .  

któw.
Art.  4 8 - Przed upłynieniem terminu 

wyzn ac zon eg o  ku odbyc iu  badania ,  K o m -  

m issya  instrukcyyna p o w o ła ć  może oskar­
życ i e l a  , a by  podał  g tówne  punkta do w y ­
prowadzenia s p r a w y ,  Kommissya  dalsze 
badania sama u łoży.

Art.  49. Czynienie  badań,  i t rz ym a ­

nie ich protokółu polecone będzie iednerau 
z cz łonków Kommissy i  instrukcyy ney.  P o  
ukończeniu badania wo lno  iest innym 
cz łonkom czynić  inne zapytania.

Art.  50. P o  takowem sp rawy w y p r o ­
wadze niu  Ko mmissy a  w y zn a cz a  czas o-  

skarżonemu do pr zygotowania  obrony.  O -  

brona powinna  bydż  sporządzoną  na pi -

?roie, złożoną przez o ska rżo neg o,  lub 

osobę t y m  końcem przez niego u m o co w a -  

ną.
Art.  31.  Po rozważeniu o b r o n y ,  lub 

gdy  i u i  termin d o z w o lo n y  oskarżonemu 
upłynie ,  Ko mmi ss ya  przedstawi  rzecz  na  
ogolnem zgromadzeniu Rady  Stanu.

Art.  52. Po wys łuchaniu  przedstawie­
n i a ,  ogólne zgromadzenie roztrząsa spra­
w ę ,  i onę rozstrzyga , stosownie do a r ty ­
kułu 37 nmieyszey  ustawy.

Ri  Z w Z J A Ł  C Z W A R T Y .
O ropportath tyczączych się położenia trału, 

i  poJt'Zt żfniach ictą^atących aię do u/ad
w urządzeniach.

Art.  53. Każdego ro ku ,  w epoce ozna-  
czoney  przez h r ć l a ,  każda  K ommi ssya  
r z ą d o w a  poda  na ogólnem zgromadzeniu 
R a d y  sprawę o postępie ad m in is tra cy i , u .  

zy sk an yc h  skutkach,  dz ia iaa iacu  następ­
u j



ł f
n v i h ,  os tan ie  w p ł y w o w i  uży c iu  fundu­
szów publ icznych.

Art.  54. P o w y ż s z e  zdania s p r a w y  

roztrząsane będą j ia zgromadzeniu ogólnem, 
które w y z n a c z y  Kommissyą  do ułożenia 

ogólnego rapportu.
Art. 51?. T a k o w y  rapport przes łany  

będzie K r ó l o w i ,  i za iego roz karem w  Se­
nacie z ł o ż o n y ,  i na Keymie c z y t a n y ,  sto­
sownie do artykułu  106 U s t a w y  Konsty-  

tuc yy ne y .
Art.  56. D o  pomienionego rapportu 

d ołączy  zgromadzenie ogólae postrzeżenia 
własne co do niedostateczności  łub wad u- 
rządzeń z a p r o w a d z o n y c h ,  a to wedle po­

stanowienia artykułu 73 Ustawy Konstytu-  

ey y n e y .
R O Z D Z I A Ł  P I A T Y .

O działaniach przygotow aw czych zgrom adzi' 
ma ogolnego p rzed  zwołaniem Seymtf> 

tudzież p r ze z  ciqg trwania unego.
Ar t .  57. Proiekta do pr aw a , maiące 

b y d ź  S e y m o w i  podane,  będą poprzedni- 
ezo roztrząśnione na Kadzie St jnu.

Art.  58. G d y  Król  postanowi  wniesie-  

nie na  Se ym  projektu w  Badzie  Stanu roz-  
t rz ąśnionego, zgromadzenie  ogólne u w i a ­
domi  o tern przez pośrednictwo Referen­

darza  właściwą  K o mm iss yą  Se ym ow ą.
Art.  39. G d y  Ko mmissy ą  S e y m o w a  

ma iakie spostrzeżenia,  uda się do  Kommis-  
syi  R z ą d o w e y  na ko nfe ren cy ą ,  do którey 

p r z y p u s z c z o n y m  bę izte Referendarz de 
pośrednic twa  u i v t y .

Art.  60. Jeżeli K o m m is s y ą  nie odstę­

puje o d  swoich  postrzeżeń , i odmian żą­

da , Minister uwiadomią jo tern ogólne zgro­
madzenie  , które gdy  potrzebę uzna,  we-  

z w e  K o m m i s s y ą ,  a b y  n a l eża ła  do roz-  

Irząsania.

4 $ o  V
Art.  61. Zgromadzenie ogólne stattoi  

w i  ostatecznie względem w y  gotowanego 
proiektu do p r aw a,  i podaie go Królowi- 
K r ó l  gdy te p r zyz w oi te m  bydż  uzna,  od­
sy ła  proiekt przez pośrednictwo Rady  Sta­
nu pod rozwagę  Izb S e y m o w y c h .

D ao  w pałacu naszym K rólewskim  w

W a r s z a w i e  d n i a ' 1  ̂ Gru d a t a * 1 8 rokLU

(pod.)  A L £ .K A A ’ D E R .  
przez Cesarza  i Króla 

( L . S . )  Minister Sekretarz Stanu 

Ig. Sobolewski.
Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m :  

Mi ni ster  S ek re ta rz  Stanu 
(po d. )  Ig. Sobolewski.
Zgodno z oryginałem:

Radzca  Sekr: Stanu , Jenerał Bryga dy
( P o d p i s a n o ) fiujsecki.

Z g od n o  z w y pi se m  :

Minister Spr awiedl iwośc i  
W awrzecki.

Dzień ogłoszenia d. 3 Maia 18x6 r.
A  uerltna d  5 M atu.

W c z o r a y  o  godzinie 6 wieczorem mi*-* 

l iśmy szczęście powitać  tu N. Kr ól o wą  
Nider landów (s i ostrę  naszego Monarchy ) ,  

k tóra  p r z y b y ł a  z Rolsdamu,  gdzie d 3 
ziechała.  W ysi adł a  do pałacu pod Lip a ­

mi  i za b a w i  tu czas iaki.
Z  Paryża d. 26 Kwietnia.

Sprawa względem ucieczki  Lavalet ta  

ciągnęła się d. 23,  a ukończoną d. 24 b. m. 
została.  Posiedzenie sądu d. *3 rozpoczę­

ł o  się o godzinie l t .  Po ukończonem słu­
chaniu ś w i a d k ó w  zabrał  głos Jeneralny 

a d w o k a t  Hua.  W y m a w i a ł  Panią L ava -  

Jette,  iż starała się uw oln ić  swoiego  mę­
ż a ,  ale z a r z u c a ł  iey , i i  wciągnęła do ka­

ry  godnego tego postępku ino* osooy.



V 481 V
Kratko  mow iae  » innych o b w i n i o n y ch ,  
p r z y s t ą p i ł  do 3 A D g l i k o w .  ”  ( la czegóż 
( r . e k ł  ) siedzą tu o a  ławcć ob wi u io n yc h?  

Czetnże  się uniewinnią? M i ł o ś c i ą  l u d z k o ­

ści ! T a k  powszechny  dow od nie iest ż a ­
d nym  d o w td e m  , g d y ż  up ow ażnia łby  d i  
w szystkich zbrodni.  Cu dzoz iem cy  ci mieli  w

•  brzydzeniu nasze ustawy ; przec iwna im 

była nasza spokoyność ; w  n ieprz y jac ie l ­
skich swoich zamiarach  na mieysce teraż-  
nieyszego Daszego rządu,  od którego s z cz ę­
ście FTancyi zawis ło ,  chcieli  zap ro wa dzi ć  
r ew o lu cy y ne  zab u rze n ia ,  do czego plan 
Wywiezienia  Lavale t ta  by ł  ty lko  p i e r w ­
s z y m  krokiem. D o w o d z ą  tego ich listy i 
W y zn a n ia . , ,  —  ( T u  przebiegł  m ó w c a  te 
d o w o d y  i sądził  ich bydż  winnemi.  Przy  
Wspomnieniu Wi lsona i Bruce,  stanął o- 
statni  i ukłonił  się szydersk ) . ) M o w a  P. 

H u a  t rwała do god zmy  5 popołudniu , o 
.którym ,czasie z a ko ńc z y ło  się posiedzenie 
Sądu D. 24 zaczęło się o godzinie w  pół  
do  u t e y  przed południem. P. Dupin o- 

fcrońca 3 Ang l ików  odeurał  pozwolenie  
m ów ienia .  ”  Co się tycze  ( r z e k ł )  g ł ó w ­
n e g o  zarzutu moim k l ie ntom ,  ten tuż sam 
Sąd usunął. Obwinionemi  by l i ,  iakoby 

chciel i  sys tema pol ityczne wszystk ich  kra- 

i o w  obalić.  Z y c i e  ich nie podpada  i u i  
Wprawdzie  niebezpieczeństwu,  a le  honor 
ich nie iest oca lony .  M oia  obrona ma 
*»e tylko  za  cel  skrócić ich więzienie , a le

* “ h fam l . i o m ,  i ch im ie ni ow i ,  ich d o t e y  
• pr aw y  wm ieszanemu n a r o d o w i ,  a nade- 

* ' *zystko im sam y m  p r zy w r ó c i ć  s ł a w ę , 
k t ó r ą  i w  odięto.  O d  k o g o i  po wzięto  wia-  
domośc 0 lem w s z y j i k i en a , co im za r z u ­

c ą ?  C d  nich s a m y c h ,  z l istów do za-  
ł ifanego p r i y ł a t i e l a   ̂ Lor(Ja Grey  ). Sta­

wieni  są przed sąd, i po wt ór z y l i  co zaraz 

j ^ u c z ą t k a c l i  o ś w ia d c z y li ;  i i  o i*  i th

z w y c z a i e m  zdradzać  zaufanie i przy iażń.  
M ó w i ą c  tu za moiemi kl ientami ,  pr zek o­
nany iestem,  i i  Angl ik znaydz ie  zu r ó w ­
nie go r l iw yc h  i ż y c z l i w y c h  p r z y i a c i o ł , 

iakby ich w  Anglii  zna lazł ,  ( T u  słyszeć  
się dały o k la s k i , które Prezes temi s ł o w y  
naganił  ; 11 W teatrze się przyklaskuje  ;
a le tu należy milczenie z a c h o w a ć . ) —  VJo- 

w c a  opisał  tu charakter  i h istoryą w s z y s t ­
kich 3 swoich  k l i e n t ó w , a naydłużey  z a ­

stanowi ł  się nad Wi lsonem.  M ów i ł  o g 
iegc orderach, o iego w y p r a w a c h  we  W ł o ­
szech ,  Egipcie,  His/panii,  gdzie był  przez 

Neja pobiti  m i poznał  g®, w  P ols zc zę ,  
Ro s s y i ,  N ie m cz ech ;  c z v t a ł  pisane do nie­

go listy od Cesarza R o s s y y s k i e g o , Króla  
Pruskiego,  Cesarza Austryackiego ( k tó r e ­
mu w V'illers en Couchee pr zy  C a m br a y  
w  roku J794woluość i życ ie  scal i ły )  p r z y ­

w ió dł  na d to ,  iż nay starszy  svn Wi ls ona  
p o w i o z ł  z innemi Angl ikami  Bonapartego 
na wysp ę  S. H eleny ,  i zarzucił  w a żn e  p y ­
tanie : cz y l i  taki cz łow ie k  może  się naz­

w a ć  b u nt o w n ik ie m , Ronapartystą ? Na- 
kooiec roztrząsnął  winę oskarżonych,  i do­
w o d z i ł ,  ze nie było żadnego sp isk u,  a le  
ledrnie mi łość ludzkośc i ;  że ucieczka La» 
yaletta me pociągaia ż a d n y c h  za sobą 
s k u t k ó w ,  ale iedyme ratowała iego życie,  
&c .  Za ko ńcz y ł  obronę swotą w y r a z a m i  
s ławnego K a nc le r za  D a g u e s s e a u : ”  C u ­
d zo z ie m cy  znayduią w e  Krancyi  opiekę ł 

osoby  są ich św i ęt e m i , skoro się do spra­

wiedl iwośc i  Króla odwoluią .  „  —  Po o- 
brońcy  D u p i n ,  m ó w i ł  W i l s o n ,  i ściągnął 
Ua siebie powszechną  uwagę.  Z  m o w y  ie-. 
go , która iest w z or em  i as no śc i , powagi  i  

umiarkowaney w y m o w y  , i tern wi ęc ey  
zachwycająca  , i e  powiedziana by ła  przex 
cudzoz iemca  w obcym dla niego i ę z y k u ,  

k ł ad z i em y  tu treść. Wilson prosi o prze­
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baczenie nieświadomości ięzyka,  w  którym 
m ów i .  Nie znaiąc ustaw Fra ncuzkich ,  
p o w i e r z y ł  się zupełnie z swemi  p r z y j a ­
c ió łmi  swoiemu o b r o ń c y , któremu dzię- 
kme za  iegu gor liwość i w y w ó d  sprawy.  
V* izelako uzuaie by dź  potrzebą obiaśnić 

niektóre w y r a z y  m o w y  P. Dupin.  Lubo 
p ierwsze  ich obwinienie w y m ie rz on e  było 

p rze c i w ich życ iu  i h o n o r u w i , nie w z y ­
wa l i  i ednak ani pol i tyki  g a b i j e t o w , ani 

łaski  Króla  F ra n cu zk i e g o ; ale w  niewin­
ności sw oie y  oczekiwal i  bezstronnego w y ­
roku.  Do  ich oskarżenia wmieszano  w i e ­

le obcych rze cz y  ; w y s t a w i o n o  go ( W il- 
sona  ) iako  nieprlyiaciela  wszystk ich r z ą ­
d ó w ,  [ponieważ w zaufanych  listach pod 

świętą pieczęcią taiemnicy d oz w o l i ł  sobie 
n iektórych  u w a g ,  i spotwarzono  go w a- 
c z a c h  Europy.  Uro dzo ny  w  w o l n y m  kra* 

iu i w y c h o w a n y  z prawem w o lu o  myś le­
n i a  i myś l i  swoich udz ielania,  u ży ł  ńa pi ­

śmie i ustme tego prawa.  F o c h a  ludzi  i 
w o l n o ś ć ,  nie r e w o l u c y y n ą , a le  Angielską,  
i  w  tem czucia rozpuści ł  swe  pioro.  Zna­
lez iono  w pr a w d zi e  w  l istach iego w i a d o ­
m o ś c i ,  a n e k d u t y ,  p r ze p o w i ed z en i a , lecz 
te nic by ły  przeznaczone do w y y ś c i a  na 
w i d o k  p u n h e z n y , napisane bowiem tylko 
b y ł y  dla przy i ac ie la ,  który nie byłby  ich 
n ikomu udzielił .  Świętość  iego pol i tyki  

kładzie na niego o b ow i ąz ek  nie mięszania 

się do wewnętrznych  spraw obcych rzą­
d ó w .  Z d a w a ło  mu się w p r a w d z i e  postrzegać 
n a  po l i t y c z n y m  wndokręgu Europeyskim 
n o w e  b u r ze ;  z d a w a ł o  mu się widzieć śla­

d y  nieukontentowania w e  F r a n c y i ,  które 
s ą d z i ł ' b y d i  powszechnem ; a le  nic w i ę c r y  

nie u cz y n i ł ,  iak ty lko  znaki to opisał  U- 
bo le wa ł  nad cierpieniami l u d ó w ,  piagnął-  

t y  każdego cz łow ie ka  w o l n y m  każdy  kray 

Biepodlegtym widz ieć  > lecz  nie w y n u r z y ł

tych mvśli  w  celu bunfu.~ ( T u  rozszerzy ł  

śię nad miłością do sw ey  o y c z y z n y , p o w ­
tó r zy ł ,  i ż  An gl ika  nie należv z w y c z a y -  
ny m  łokciem mierzvć,  i tak daley  m ó w i ł : )  

”  W  przeiętych l i c a c h  szukano przec iw 
mn.e z b r o d o i ; lecz samo odpieczetowanie 
obcych  l istów iest iuż zbrodnią ; więe  za  
po mocą  zbrodni chciano odkryć  zbrodnią.  
Uwagę tę uczyni łem ty lko  dla zastanowię-  
nia się sędz*ow. C o  się tycze  ucieczki  P. 

L ava le t t e  , iest iuż rzecz w yj aśn io na  ; d o ­
dać ty lko  m am  moie do tego p o w o d y .  
Nie znałem g o ,  ani iego żony  ; ale w y ­

pr owadzenie  go z więzienia ,  odw aga  iego 
żo ny  i l o m a n t o w y  ten postępek ż y w o  
mnie dotknęły ; a gdy  ieszcze o a w o ł a ł  się 
do naszey miłości ludzkośc i ,  do  osobifte-  
go  naszego charakteru i do w s p a n i a ł o m y ­
ślności Angielsk iey ,  lakże mogłem mu od­

m ow ie  p o m o c y ?  Urzyn i l i by śmy  to d la  
każdego nieznanego , dla  na y n i k ć z e m n i r j -  

szego c z ł o w i e k a ,  d la  naszego na we t  nie- 
przy iac ie la.  Postąpi łem może przec iw 
roztro pno śc i ; lecz poszedłem za głosem 

serca i cieszę się z tego. Ci  sami lu d z i e ,  

którzy nas dziś sp otwar za ią  i po tę pi a ią ,  

nie wc ho d zą c  w  nasze pobudki  i ok ol i cz­
ności ,  na z w a l i b y  nas tchórzami  i ”,s k a ­
mieniałego serca lu d źm i ,  gdybyśmy'  Lava-  

leUowi  odm ow i l i  byl i  pomoc y  i w y st a w i ­
li go na nieochybną  śmierć. Jego p r zy j a ­
ciele p o ł ą c z y l i b y 'b y l i  swoie  zarzu ty  z za* 

rzutam. naszych n i e p r z y j a c i ó ł ; i tak wy* 
stawieni  na słuszną wzgardę świata,  poże­

rani własną  hańbą,  zasługuiąc na śmierć,  
którą nam poźniey g ro ż o n o ,  prowadzil i* 
b> śmy ochydą  i iapiątnowane ż y c i e . , ,  ( N »  

końcu tey m o w y  słyszeć się zno wu da?/ 

oklaski  Prezes z a w o ła ł  ża n da rm ó w  , ab/ 
aresztowali  prz er y wa ją cy ch  spokoynośJ- 

Natychmiast  się uc iszono. ) —  Hutchinse*



o ś w i a d c z y ł , ’iż niema nić iło dodania ;  ale 
Bruce zabrał  głos. Ż a l i ł  się szczegól - 
niey na zarzut ,  który Jeneralny prokurator 
p o w a ż y ł  się 3 Angl ikom uczynić,  ( P re ­

zes zganił  ten w y r a z  iako a i e p r z y s t o y n y ;  
ze zrobili spisek przec iw spokoyneści  E u ­

ropy  i starali się podburzyć  mieszkańców 
Francuzkich  przec iw w ł a d z y  Królewskiey .  

O ś w i a d c z y ł ,  i i  tego co u c z y n i ł ,  by na y -  

mniey nie zatnie , i że zga dza  się z zda­
niem Lafontaina : ”  Na tym  świecie p o ­

winien ieden drugiego w s p i er ać ,  w s z y s c y  
powinni  sobie d op o m a g a ć;  taki iest pr ze­
pis natury . , ,  —  O godzinie w  pół  do szo- 

stey oddal i l i  się sędz iowie  do sali aara- 
d z e ń ,  a o 6tey powróc i l i  i ogłoszony z o ­
stał  w y r o k ,  mocą którego St r o i  Eberle na 
dwuletnie ,  Angl icy Hu tc h in son , Bruce i 
W i l s o n  na trzech miesięczne więzienie 
{ naymnieysza  kara podług §§. 240 i 248 
kodexu k r y m i n a l n e g o )  i zapłacenie kosz­
t ó w ' s p r a w y  skazanemi  zostali.  Reszta

obwinionych osob uwolniona  została.  _

T e g o  wi ec zor a  o godzinie 7 p r z e p r o w a ­
dzono rzeczonych Angl ików z Conciergerie 
do więz ieo*3 la Force.

O d  d. 23 przeieżdza się znowu Król  

p o w r ó c i w s z y  do zdrowia.  T e g  ’ i  dDia 

oddali  mu zagraniczni  posłowie  swoie  u-
szanowame.

Goniec  p r z y w i ó z ł  tu z Veapolu d o ­

niesienie,  i i  d. 19 b. m. Królewicz  Nea- 
Politański I eopold zaślubi w imieniu Xcia 
Berry Xiężniczke Karolinę.  W ośtn dni 

potem uda się ta i  Xiężniczka w o d ą  do 
M ars sy l i^  a około to  V a i a  hpdzie w  F on ­
tainebleau. p  fjarbonne - Pellet , poseł  

Francuzki  przy  dworze  Neapol i tańskim, 

w y ni es io n y  został od Króla Neapoli tań-  

skiego na godność Xią ięcą .  —  Xż?ta  Havrc

1  Lewis  udadzą  się pr zec iw K i ę i n i c z c e K a ­
rolinie do Marssyll i  , dokąd idzie t a k i e  
mnostwo p o w o z o w .

Król  naka za ł  arcybiskupom i  bisku­
pom , aby w  d. 3 M a i a  kazali  w  w s z y s t ­
kich kościołach o dpr aw ić  nabożeństwo 2a 
szczęśl iwy  p o w r o t  Króla do  stol icy w  ro­
ku przeszłym.

O dkr yte  ? tu zosta ło  n o w e tay ne  to- 
w a r z v s t w o ,  którego członki  ros zą  pier­

ścienie z napisem: ”  Nieśmierte lny ,, i z  o- 
bl iczem Bon/partego.

X że  T a l l e y r a n d ,  który do Y ale oę ay  
w y i e c h a ł ,  odsunął się zupełnie od sprayr 
r zą do w y ch  i iest u Króla  w  niełasce.

X. P r a d t , którego tu naz ywa ią  arcy-  
biskupem na  połowie  ż o ł d u ,  i D w ó r  Hisz­
pański mocno się na Diego ż a l i , oddala się 

tak ie  do Auvergne , mieysca  swoiego aro* 
dzema.

Jutro rozpocznie się sprawa Jen. Cam-  

b ron ne , k t ó r y  p o w r o c i ł  z Bonapartem d *  
F r a D c y i  i po d  W a t e r l o o  b y ł  raniony.

B y ł y  Hiszpański  Jen. Mina i Hr.  T o -  
reno,  członek stanów Hiszpańskich zosta­
li w  Pary żu  poyrpanemi  Ostatni  iest 
sz wa gre m  Jen. Por l ier ,  który iako bunto­

wnik  p rze c iw  swoiemu Monarsze  na śmierć 
skazany został .

2  Londynu d. aó Kwietnia*
P. Douglas  wniós ł  do i zby  n i i s ze y  

proźbę w  Dumfries od 640 mieszk ańc ów  
podpisaną , ło w  danie się parlamentu za 70 

przeszło  Angl ikam i ,  k tórzy w  Rartagenie 
przvtr zym ane mi  , potem do Hiszpanii  o-  

*des>anemi zostali.  Lor d  Castłereagh o-  
ś w i a d c z y ł ,  iż rząd p r z e d s i ę w z i ą ł  iuż w  

tey  mierze kr ok i ,  które zapewne skutko­

wać będa.
T.nrd Cavend>sh w n i ó s ł  adres* do  

Xcia Rejenta o amnieys ienic  w o y s k a  i  za­



prowadzenie  w ię k i z e y  otzezędności.  L ec z  
większośc ią  g ło so w  wniosek ten odrzuco­
ny  został.

Lord  Casl lereagh wniós ł  Dowy bil 

wzg l ęd em  cudzoz iemców,  horona  ( r ze k ł )  

po s ia da  w pr -w dzi e  prawo oddaienia z 
kraiu cud zoz .em co w , kiedy ją p odc yrz a-  
nemi  o niebezpieczne zama chy  przeciw 
k r a i o w i ;  lecz od czasów ł i t t a  było 2 w y -  

Czaiem żądać zatwierdzenia tego praw a 
od parlamentu,  i to lest ceiem ninieysze-  
go bilu. W oogl i i  z n a jd u ie  się teraz do
20,000 cudzoz iemców.  Bo niejakich spo­

rach ze zw ol ono  na wniesienie p o w y ż s z e ­
go bilu.

Xże W e ’ lington iest w k r ó t c e  w  L o n ­
dynie  spodziewany.

L or d  E x m ou t h  z a w a r ł  w  Algierze u- 

m o w ę  d la  Angli i  bez n a y m n i e y tz e y  pie- 
niężney opłaty.

X i e  Roburgjki  p r z y b y ł  w  poniedz ia­
łek do U  indsoru dla ,oddania E r ó l o w e y  
swoiego  uszanowania.  Jadł  z swoią na­

rzeczoną  u h r ó l o w e y  obiad,  i dotąd tam 
bawi .  D.  2 Maia zaślubi ich w  pałacu 
Xc ia  R e j e n t a  Arcybiskup K a n t o r h e r j k i , po­

czerń udadzą się do wieyskiego  mieszka­
nia Xcia Jorku w Oatland

Xże Orleanu ro z m a w ia ł  długo z X c i e m  
Rejentem.

Dziekani  w  Hiszpani i  upoważnionemi 
aostali  roztrząsać wszystk ie  sztuki teatral­
ne p i er w ey  niżeli  będą grane,

Rada  miasta  Lon dynu zbierze się fwe 
c z w a r t e k ,  dla ułożenia proźby do Xcia 

Rejenta o przystąpienie do związku  Chrze-  

ściańskiego,  który z a w a r ty  niedawno z o ­
stał między  NN. Cesarzami R o ss y y j k i m  i 
Ali itry ac k i m , i Kró lem Pruskim.

Adrn. Malcolm odpł ynął  z swoią mal -  

i  6nką nu okręcie N e w  > Castlo z Portsmutu

10  w yspy- S. Heleny.  NTatym?# okręcie 
popłynęl i  Hr. Balmin i Marg. Montchenu , 
kommissarze Rossyyski  i Francuzki .  A u -  
stryacki kommissarz Baron Sttirme- p o p ł y ­

nął tamże na ©kręc-e Orest.
Z  i o w e g o j o r k u  piszą , iż  nieiaki  B c x -  

l e y  c h c i a ł  w z m e c i c  rokosz.  p< m i ę d z y  Mu­
r z y n a m i .  B i a ł y  p t a s z e k ,  k t ó r y  usiadł  m u  

na r am ie n  u , p o d d a ł  m u tt j nf  sl ; l ecz  dic  

m i a n o  w z g l ę d u  na n a t c h n i c B ;e pt a sz k a^  

ale z a r a z  k i lk u n a s t u  M u r z y n ó w  o b w i e­

s z o n o.
Królewicz  X że  Fentu w y ie id i - a  W 

krotce, do Ni d ei la L d o w ,  gdzie kilka lat ma 

baw ić.
W c z o r a y  p r z y b y ł y  do  PLmutu d w a  

okręty z l b n ,  które spoczęły  pod w y s p ą

S. Heleny.  Bonaparte zn a y d o w a ł  się zdro­
w y  i na w y sp ie  była zupełna spokoyność '  
Zatargi między rządem ( hińskim i kanto­
rem AngieLkim w Kantowie zagodzone  zo­

stały
Lav ale t te  m . a ł  d. 14 Marca,  na bry* 

gu Eugeniusz p r z y b y d ź  do W-s mgtonu.

Z  B r u x d lt d. 17 K v n tf.ia .
Dziś rano p r zy b y ł  tu Xże Wel lington 

z  Hagi.  Uda  się ztąd do g łc w n e y  kwate­
ry do C a m br a y  ,J a ztamtąd  do Paryża .  
Nim z Hagi  w y i ec h a ł  zw ie dz i ł  także La­

na! R a t w i c k i ,  t miasto Leydę i tamfeyszą 

szkołę gtowną.  Mó w i ę ,  .ż  zapowiedz ią*1 
ny popis w o y s k a  odłożony  został  do lata. 
W o y s k a  prawe go  skrzydła  zmienić maią 
swoie  stanów isk? , w c t lu  ulżenia niebtd- 

rem p o w i a t o m ,  które przez długie stani* 
w o y s k  wyc ień czone  z żywn ośc i  zostały.

Cambaceres poiechał  z Bruicelli d® 

A m s t e r d a m u ,  gdzie zamyś .a  osiąść. V ?  
krót te  oczekuiemy su - o w y c h  rożka 

pr ze c iw  wygnańcom Franciukim.
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F  W arszawy d: t  M ata.> t 9 
W  I m i e n i u  N a y i a s n  c y i z e g o

A L K X A N D R A  l.
t E S A R Z A  Vi S ? E C H  F O S S Y Y  , K R Ó L A

P O L S K I E G O ,  &c-  & c . & c ,

Namiestnik Królewski  w Radzie  Stanu.
ł  im ogólne stale urządzenie w z gl ę­

de m  Z y d o w  zapr owadzone  będzie ,  stano- 
b i er ny  :

Art.  1. Wolność  szynków ania ży dom  
tak w miastach  iako  i po w s ia ch ,  s to so w­
nie do rasad i ogr&niczeń U ch wa lą  byłey 
P a d y  N a y w y ż s z e y  Xięstwa Wa rszawskie­

go pod riuiem 34 Kwiet nia  1815 roku prze­

p i s a n y c h ,  na rok . ed en ,  to ie s f ,  od dnia 
> L ip ca  r. b do dnia ttgoż ig»7 r. przedłu­

żamy.

Art.  2. Ża d en  iednak żyd  sz y n k o w a ć  
®ie będzie m oc en ,  poki konsensu n i e o i r z y -  
*'*• Oznaczom, podług  aasad w y i e y  wspo-  
^ n i o p e y  uchu ały  ilość oj łaty  konsenso. 
^ * 8 °  P o d w y ż s z a m y  na ten rok o d w i e t r z e -  

Cłe c *ś*ci,  to iest ,  który p łac i ł  daw nie y  
konsensowego 3 0 ,  ten zapłaci  teraz zł  

5°  > i tak następnie.

A rt  3. o j  dni* 1 L ip ę*  t . b. n a y p o -

źniey  Jo  dtiia t Paźdz iernika  t. r. p r episa- 

ne konsensa wy ku p io n e  b ydz maią ; przy* 
padaiąca zaś od 1 <ch, na m ocy  p o w y ż s z e ­
go a r t y k u ł u ,  o p ła t a ,  przy  odbi tai lu ko n -  
sensow uiszczaną bydź  powinna.

Art.  4 G d y b y  ży d  nie opłac iwszy  kafc. 
sensu s z y n k o w a ł  trunki po 1 w s z y m  Faź* 
dziernika r. b. n ieiy lko  on z szynku nie­
zwłoc zn ie  w y r z u c o n y m  by d i  m a ,  a l t  nad* 
to w ł a ś c i c i e l , który' mu bez konsensu szyn­
ko w a ć  d o z w o l i ł ,  do opłacania p o d w o y n e -  
go konsensu za  ż y d a  drogą ez e k u c y i  zna- 

g lonym będzie.
Art.  5. Po np łynionym terminie Osta­

tecznym 1 Pażdz .  oprorz odpowiedzialno* 
ści p o w y i e y . n e c z o n e y  właśc ic iele ,  P e d -  

prefekt za n iedopi lnowanie, P re z y de n t ,  

Bu rmistrz ,  i W o y t  za  cierpienie ż y d a  szyn* 
kuiacego , a uiemaiacti .o konsensu,  karze 
po tro yne y  opłaty  konsensowegc p o dp a ­
dnie ,  gdy t a k o w y  ż y d  w obrębie ich urzę­
d owania  d o s t r z f L i y y n  zostanie.

Art.  f>. V< 1 konar  e mnieyszego po* 

stanowienia Komm iss yom  r z ą d o w y m  spraw 

w e w n .  i P o l i c y i ,  oraz P r z y c h o d ó w  i  S k a r ­

b i  po la ta m y .



Działo się w  W a r s z a w i e  na posiedze­
niu R a d y  A dm in is t rac yyn ey  ,d. 4gO Maia  

1&16 r.
(Pod. )  Zaiączek.

(Podp.)  Minister S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  i! Pol icy i  T. M ostow ski.

Radca  Sekretarz Stanu
jenerał  Br yg a dy

(  Podpisano ) Kotseckl. 
Zgodno z Oryginałem

Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry: 

( P o d p i s : )  Aossecki. 
Zg od n o z kopi ią  urzę­
d o w ą ,  Aug:  Karski S. J.

W ypis z  Rożka iow d zin n y ch  do wov- 

tka Polsk ego 'Jego Cesaruw iczow sktey M o ­

ści U X. Konjlantego.
Dnia 29 Kwietnia  i8'ó.  

Przeniesiony zofiate.
"Wieźdz ie ;  By ły  Adjutant  p o ł o w y  pr zy  

Jen. Bryg .  Łub ieńs kim , Kapitan Gałkowski ,  

na Adjutaota  poto we go  przy  Jen. Br y g a d y  

Hlickiro.
Um ieezczony zofiate.

Na r e fo rm i e :  Z  służby Francuzkiey  
Podporucznik  Józef  Piotrowski.

O trzjm u iĄ  żądane dym iisye  
D la  słabości zdrow ia.

Z piechoty : Z  pułku 5go piechoty  li- 
n i io wey  Podporucznik  K a ro l  Sokolnicki.

W y kr eś lo n y  z  Kontrol  na m o c y  R o z ­

ka zu  dziennego z dnia zęgo  Sierpnia 1815. 

Porucznik  Giedroyć  Jurewicz z pułku 530 
piechoty l in i iowcy  , z  pozwolenie.o no s ze ­
nia m und uru ,  po usprawiedliwieniu  p r z y ­

cz yn  niestawienia się w  pułku.

Dla intertssow  f-nttliynych.
Będą cy  Jna reformie Kapitan F e l i*  

T e r l e c k i ,  a po zw ol ch ic m  noszenia m un­

duru.
O trzym uit pozw olenie noszenia munduru.

Z p i e t h o t y  : U wolniony  od służby Ro z­
ka ze m  dziennym z dnia i^go Kwietnia t. 
b. Kapi tan Kmita ,  z pułku j g o  piech : ił- 

n i iowey .
W ykreślany toflaie z  Kontrol.

Z j a z d y :  Z pułku igo  Ułanów Kapi­

tan Z b y s z e w s k i ,  zm a r ły  w  d&iu i  tym
b. m.

O d brzegów M enu d. -28 Kwietnia.
N. Cesarz Rossyyski  mian ow ał  spra* 

w u i ą c y m  swoie  interessa przy  D w o r z e  
Drezdeńskim Bar. Kriidener.

Marsza łek  Soułt  ży i e  bardzo  skrom­
nie z swoią  famil i ią w  Dusseldorfie.

O pr ó cz  3 pu ł . i ow ,  które na m oc y  ka- 
pitulacyr S z w a y c a r y a  daie na żo id  Fran­

c u z k i ,  umawia się ieszcze puseł  Francuz­
ki Ta l leyrand o ieden pułk do g w a r d y i  i 
i  dwa  tiniiowe.

Przy  ucieczce Króla  w  d. 90 Maren 
f .  zeszłego z  P a r y ż a  zaleg ło  mnostwo łi- 
*tow i pakietów na poczc ie  Pary zki e)  , o  

Jrtórych potem zapomniane.  T er a in i ey *  
szy  dyrektor  poczty  postrzegłszy ie , r oz ­
kaza ł  one poodse łać.  Odesłanie to nastą­
pi ło  przypadkiem zno wu w  d 20 Marca .  

1 tak mnostwo l istów pisanych w  d. *0 
Ma rc a  roku 1815 ,  a naw et w  niektórych 
z  pospiechu by ł  rok o p u s z c z o n y ,  p r z y b y ­
ło  w  t ym że  czasie roku 181Ó do departa­
mentów , i doniesione w  nich w  roku prze­

sz łym  zdarzenie o w y i e ź d z ie  Króla  z Pa­
ryż a  i przybyc iu  Napoleona  wzięto za ad*'  
rżenie tego roku. Wi e le  osob uwierzył® 

temu zd arz eniu ,  I kilkanaście gmin 
Wiesiły trzech ko lorowe cho rąg wie ,  pr^e* 
co poznano przy iac io ł  1 m ep rzy ia c i o ł  te- 
raznieyszego | rządu.



'7  4 & 7
Miasto  T r y e s t  w y s t a w i a  Monarsze

srwoiemu p o m n i k ,  na k t ó r y  z ł o ż o n o  i u ż
S o , o o o  zł.  r.

W St azburgu wrzucono przy  o k r z y ­
kach  : Niech ży j e  Król !  sp iż ow y  posąg 
B o u a p a r t e g o  do pieca ludwisarni.

ś tu  tgardzie ogłoszono leszcze na 

tpr  edarz 687 karatów d ya m en t o w ,  które 
nie by ły  na p i e r * s z e y  aukcy i  sprzedane.

Bawarska  brygada Jen. H abe rm ana ,  
k ' ó r a  obiąć ma L a n d a u  i ustą pi one B a w a ­
ry) przez Au s t r y ą  aa  l e w y m  brzegu Renu 

k r a i e ,  p r z e p r a w i ł a  się w c z O r a y  pod Op-  
p c n h e i m  za  Ren.

Koadiutor Wessenberg,  brat Aust ry-  
ackiego pełnomocnika  do rozgraniczeń w  

Prankforc ie ,  znayduie się od kilku dni  w  
tem mieście i przeznaczony  iest ,  iak m ó ­
w i ą ,  iako pełnomocnik,  do  spraw kościoła 

Katol ickiego  przy  seymie ligi Miemieckiey.

Z  W łoch J. 82  Kwietni*.
D 20 b. m. N. Marya  Lud wika  wie-  

ch a ła  uroczyście przy  radosnych o k r z y ­
kach do stolicy X  ęstw swoich  Parmy.  
Dzień ten ozn aczy ła  dobrodzieystwam : na­
przód  kaza ła  dla ubogich miasta wy pł ac ić  
6ooo Tr. potpm wszy stk i e  za sta wy  nie 
przenoszące a i/z fr. z oanku pożycza lne-  

go bezpłatnie właścicielom wydać.

Unia 13 i  14 Mata t $ ' 6  
Cama skoś roina o tatunia ma Targa m 

Ł ra tew it spr*adav*anyth.
1. s. 3 .  4*

Korz ec  Z i.g r. Zi.gr. jgi.gr. Z ł. gr
Pazemcy  2 0 — 13 —  17 —  16 —

—  Zy ta  17 —  16 —
—  Jęczmienia 14 —  13 —
—  O w s a  9 i< 9 —
—  Jsgieł 4 » —  40 —
—  Grochu 13 —  17 —

15 ' 5  *5  —
12 — U —  

8 24  8 1 S
38 —  3 6 -  
16 —  15 —

—  Rzepaku

D  O  N I E  j  . E  N A .
Z  strony Senatu R a d z ą c e g o  W o l n e g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 

Kraję >wa 1 iego Okręgu podaie iię do publiCzney wia dom ośc i ,  i i  w dniu 25 b. m. o go­
dzinie 10 z rana w Domu pod Nr. 130 na ulicv (Jrodzkiev w W y d z ia l e  d. chodow pu­
bl icznych w przytomoosci  JW.  .Senatora Lmow sk iego  odbędzie się L ic y t a c y a  Dzierża­
w y  W s i  narodowey  K a k o w i c e ,  w bliskości vija sta Kr ak o w a  le iac ey .  Dz ierżawą t*  
P czątek weźmie  od d. 1 C z e r w c a  r. b. a ukończy się w  dniu ostatnim Maia roku 1817.  
Gd yb y  lednak w tym pierwszym roku pomiar  i podział  gruntów nie nastąpił,  tedy rze­
czona  Dzi erż awa  na rok d ru g i , a następnie w podobnym przypadku 1 na trzeci pr ze­
dłużona zostanie.  Crną  fis-alna iest ta sama k w o t a ,  za którą poprzedniemu Dzierż  w -  
Cy Dobra te w y pu sz czo n e  b . ł y ,  a  10 pn odtrąceniu procentów z M ły na  od D.  ierźa- 

nimeyszey w y i ę t « g o ,  wynos i  rocznie złp, 3ęoo.  O innvch ko nd yc ya c ł i ,  iako i o 
I yciągu intraty , wiadomość w  mieyscu w y ż e y  do L ic yta cy i  przeznaczonem zasiagmę- 

ł  bydź  może.  Ży c z ą c y  sobie przeto ta ko w e y  Dzierżawy zechcą w  terminie zaopa-  
4« a i w  Vadia i o t e y  części cenv fiskslney w y  równy walące do a ttentowama L ic y t a c y i  

*  ł y b y d ź .  —  W Kr ako wi e  d. to  M a i a  tg 16.
W odzichi P. S.

M tero siew ski Sekr. sfen. Scti.
W olff B. s . D

» w S 2 iSus y kŁ ? t t ®',y i  ,C Z M N o ^ r r 2 " l »  C E C H A C H  i ś ik s
P r*yszłeg o ‘ ^*ory ch C1ą^nien,c . p i erwszey  w ed łu g  iuż w y d a n y c h  Pjan
W o ź n a ,  »  Handlu n i i^ y ^ o d D i i a n  p 1't^n,e nałtiłP'» d °  końca  b. m. Maia dostać ieszcze  

audlu n i i ey  podp.sanrgo  tu w K r a k o w . e  Nr. 33 w uhey  Grodzk.ey .

SK N PR U N  p r z y  
now dnia «7 i 27

F r o t c h .
^ I« y * * ! f e m farf, i l iy, ly  Da 4 ° ł0by  a ow y< teraźnieyszego  fa*unn landarowa r ob o t a ,  ret 
J»aa pud N j  pr^y oal eży ie un r e k w i z y t a m i ,  iest ,do  sprzedania p u y  ulicy



v  4 8 8  V . .
Nizey podpisany do pu'  1 T n e y  podaie  w i a d o m o ś c i , i£ wskutek B e z o l u c y i  W y ł*  

T r y b .  CyW.  tw sz ey  Inst. Deptu  K r a k  pod dniem 4 b. m. i r. do  L ic zby  *237 zap ad łe j ,  
ruch >mości  po ś p. Soterze Ostrowskim po zo st a łe ;  iakó t o ;  suknie biel i zna,  mi bit, 
sprzęty d o m o w e ,  s z k ł o ,  Książki ,  p o w z y ,  ubiór na konie i t. p. w dniu. 25 i następ* 
ny ch  Maja r. b. 1316 o godzinie ętey  z rana i 3ciey po południu przez publiczn? Hcyta* 
cy ą  w kamienicy przy  Ulicy W iślney pod N. 303 stoiącey za  g ot o w e srebrne pieniądze 
sprzedawane będą. Dan w Krako wie  d. 9 M aja  >1116 t o k u .

Antoni osm i wicz . Not. lub D ep  Krak,
Prefekt Departamentu Krakowskie  w  dniu 17 b. m. i r. ogodz in ie  9 rano t? 

Biórach tTefeatą przed delegowana do tego Kon-missyą Odbywać  się będzie l icytacya 
f  ławu effektow po zwiniętych szpi talach w o y s k o w y c h  z K r a k o w a  do W a r s z a w y .  
Chcący  t a k o w e j  podiać się zaojaoirzem w w a d iu m  stawić się racza w,d  u i godzinie 
prowy Ley w m ia nk ow an rc h  , gdzie o warunkach pr zy / wo jc i e  uwiadomieni  zui taną,  któł> 
by zaś takowe »'Cześniey chciał  sob e mieć o d c z y ta n e ,  zn ayd z ie  ie tak w Piórze Pre­
fekta iako też w  mieszkaniu W. /dz iarskiego delegow anego Kommrssarza pod Kr.  iu« 
za m ie sz kał eg o  aa  Za m ku .  W K r a k ó w . *  d. 13 Maia  12> 16 roku.

U' tęlo^łowski , Z .  P,
&to*ou t k t , Z .  S. y .

Z d zia rs k i, Kommittarz ilcleguu uny.
Dni*  20 Maia r. b. o godzinie agiey popołudniu Lroj .in&cya \* odki  Mieyska J a ­

recka na Fo lw ar ku  /areck im nay wi ęce y  daiąęemu za gotową srebrną Couiant  m netę 
W roczną arendowną possęssya przez publiczną l i c y t a c j ą  w sp us zc z o ną  zostanie. —  
K a ż d y  zatem chęć Iicylowat iia  ti y że  P iopinacy i  maiacy  , o pa ir zon y  w vadium 1009 
ałp. przed L ic yt a cy ą  m n ą c e  bydź  z ło żo ne ,  w terminie i mieyscu pou y ż e y  wzmianko-  
wane m stawić się z e c h c e ,  gdzie o innvch warunkach L ic y t a c y i  uwi ado m ion ym  zosut* 
aie.  —  Dan w  Żarkach d. 30 Kwietnia i 3 i 6.

sfan A anty Kowalski K. T, C. P. I. D . K.
P e w n y  O b y w a t e l  w  Królestwie Pclskiem paw >ecie aftiechowskim , wieś  swoią  ma­

j ą c y ,  potrzebuie od S. Jana r. b, Cz ł o wi e k a  statecznego n i e ż o n a t e g o ;  aby posiadai?# 
d o w o d y  nay lepszych o b y c z a i o w , by ł  usposobiony do utrzymania w porządku interes* 
sow  po l i t yc zn yc h  . ze stosunków tak z władza R z ą d o w ą  iako  leż u-zędowaD.em w ó j ­
ta m ie yscowego  , w y p ł y w a t a c y c h .

Che. c y  się pod *ć wspomuioney  fu n kc yi ,  zechce się udać ( w  celu zawarcia u g o d y )  
do W ła śc ic ie la  kamienicy w K rak ow ie  na S Jana ulicy pod Krem 463.

D w i e  wsi Sz la ch ec ki e ,  mila od L e l o w a ,  tyleż od Ż a r e k ,  w  grontarh r o z l e g ł y c h ,  
ludności  znaczney , 20 okfadem pułro lmkow maiącvch , prócz  zagrodników i chału-
f inikow, z lasami do 1000 morgow maiacemi,  i w miev sen p o k u p n y i r  na sprzedaż drzew a.  

akami gronlowemi  do sta te cz ne m i , pastwiskami znacznemi;  a szczególni? y  d)a o w i e c ,  
sa do sprzedania , ż y c z ą c y  sc hte nab yc ia ,  uda się pod 1* rzysztofory  do Handlu V  d<
c l o w ,  a dostatecznie a ko ndyc y iach  uwiadomiony  m zostanie.

Dnia  26 Maia  t? i ó  r. o godzinie 9 ranney we D w o r z e  wsi  Rs dz an o wa  o Powłeci# 
Stopnrckim Departamencie Kr ako ws ki m  położoney  , Prowenta tes że wsi  R a d z a n o w a  9 
przy leg łośc ią K a w c z v c e  w  trzech letnią erędow na Possessyą z dniem r6 Lipce tS>6 f* 
zac zynaiara się przez publiczną Ircyt cy? puszczone będą. —  Chęć  zadzjer iaw ienia ta'  
ko w y c h  Pro we nf ow  maiący  , zaopatrzą się w  Vi<dium Z ł .  Fol. o oc  —  V. aruoki Jiryta* 
cc 1 można każdego  czasu u podpisanego Komornika w K r ak o w i e  przy  ulicy wiec ki *7 
pod L. 347 mierz kaiacego , a uawet  przy  sam) m Akcie  l i c y ta cy i  czytać.

W K r ak o w i e  dn.a 2go Maia i g i ó  r
yar  A'ep. f  ranki, homornik T. C. P. l .D  R.

F y e k u to r o w i e  testamentu z marłego d. ia Tri idoia l Ri ą r. Jgnacepo Sz cz u r ó w ** 1 
go Se kretarza  b y ł t j  F a d y  Ministrów X W .  w z y v  aia Siostrzenicę tegoż Eleonorę < 
k ą , ażeby osobie i o mieyscu pobytu  rw o ie go  doniosła d a  f  • a n a a w y  p o d  A d i e s H “  
U o  Redaktora  gazety W a r s z a w s k i e j *


